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OBRAZ KONRADA ADENAUERA  
W PROPAGANDZIE POLSKIEJ LAT 1949-1955

S k u te c z n a  p ro p a g a n d a  p o sługu je  się o b razam i p ro sty m i, w y raz is ty m i 
i p rzek o n u jący m i, czyli p rzy s tę p n y m i w  odbiorze. N ie m a  w  n iej m ie jsca  n a  
n iu a n s e ,  n ie d o p o w ie d z e n ia , czy m ożliw ości z ró żn ico w an ej in te rp re ta c j i .  
Szczególnie j e s t  to  w y raźn e  w  p rz y p a d k u , gdy je j dysponenci w y zn a ją  fu n d a- 
m e n ta lis ty c z n e  p rz e k o n a n ie  o n iesk o m p lik o w an y m  d u a lizm ie  św ia ta , k tó ry  
n ie  k ry je  d la  n ich  żad n y ch  ta jem n ic , je s t  oczyw isty, znany, w eryfikow alny. 
D odatkow ym  czy n n ik iem  je s t  w ysoki s to p ie ń  ob liga to ry jności w sp a rte j m ono­
polem  in fo rm acy jnym . T ak  w łaśn ie  było z w iz e ru n k ie m  K o n ra d a  A d e n a u e ra  
w  p ro p ag an d z ie  po lsk iej o k re su  s ta lin o w sk ieg o 1.

N ie m o żn a  zgodzić się z o p in ią  n iek tó ry ch  h is to ry k ó w  k reu jący ch  go n a  
„w roga n r  1” po lsk ich  m ediów , uosob ien ie  s z a ta n a , ja k o  a n ty te z y  d la  N ajw yż­
szego czyli J ó z e fa  S ta l in a 2. P rz y z n a ć  n a leży , że jego  p o s ta ć  w y s tę p u je  
w  zespole k ilk u  in n y ch  najm ocn iej i n a jb ru ta ln ie j a ta k o w a n y c h  p rz e d s ta w i­
cieli „wrogiego św ia ta ” obok K u r ta  S c h u m a c h e ra  (do 1948 r.), później J o s e ­
p h a  B roz-T ito, H a rreg o  T ru m an a .

1 Wybrane cezury czasowe obejmują okres szerszego pojawienia się postaci Konrada Ade- 
nauera w mediach ze względu na powołanie do życia Republiki Federalnej Niemiec, a w przypad­
ku daty końcowej, pewną czasową zmianę opinii propagandy komunistycznej, wywołaną zapro­
szeniem go w czerwcu 1955 r. do Moskwy. Na temat Konrada Adenauera oraz jego rzeczywi­
stych cech osobistych i poglądów patrz: W. Bokajło, Koncepcja Europy Konrada Adenauera i jej 
realizacja w praktyce politycznej w latach 1945-1954, Wrocław 1995; R. Kochanowski, Spór 
o Niemcy: problem niemiecki w myśli politycznej Konrada Adenauera i Kurta Schumachera w 
latach 1945-1952, Katowice 1999; S. Naruszewicz, Konrad Adenauer. Kanclerz i Europejczyk, 
Białystok 2004; S. Naruszewicz, Doktryna społeczno-polityczna CDU w latach 1945-1953, Biały­
stok 1992.

2 Por. wstęp Michała Kołodziejczyka do: K. Adenauer, Wspomnienia, Warszawa 2000, 
s. 10; A.Małkiewicz, Konrad Adenauer w polskiej prasie, w: Konrad Adenauer. Człowiek, polityk, 
mąż stanu, pod red. K.P. Mensinga i K. Ruchniewicza, Warszawa 2003, s. 193-195.
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B ad a jąc  sk o n s tru o w a n ą  w  p ro p ag an d z ie  fig u rę  A d e n a u e ra , n ie  dow iem y 
się zby t w iele o n im  sam ym , ale  poszerzym y  w iedzę n a  te m a t  a u to ró w  w ize­
ru n k u , ich  fobii, p ra g n ie ń , sy s te m u  w arto śc i o raz  k o n d u ity  człow ieka ja k o  
tak ieg o 3. S p e k tru m  cech p rzy p isy w an y ch  A d en au ero w i j e s t  szerok ie , choć 
m onochrom atyczne. W szy stk ie  s ą  n iek o rzy s tn e , w ręcz w rogie. W iele z n ich  
było całkow icie n iep raw d z iw y m i in sy n u ac jam i, e w e n tu a ln ie  ta k  je  z in te rp re ­
tow ano , że budo w ały  obraz  fałszyw ej rzeczyw istości. J e d n a k  ich  rozbieżność 
ze s ta n e m  fak ty czn y m  -  w  sy s tem ie  m onopolu  in fo rm acy jnego  -  n ie  pow odo­
w a ła  d y sk o m fo rtu  w ynikającego  z m ożliw ości w ery fikacji in form acji.

N a  p o d staw ie  źródeł p ro p ag an d o w y ch  n ie  m a  m ożliw ości s tw ie rd zen ia , 
czy p rzy p isy w an e  k an c le rzo w i cechy psychologiczne im p lik o w ały  pog lądy  
i p o staw ę, czy też  pog lądy  m ia ły  w pływ  n a  jego c h a ra k te r . D la  s ta lin o w sk ich  
m ediów  n ie  m iało  to  zn aczen ia . P o s ta w a  i czyny s tan o w iły  in te g ra ln ą  część 
w ykreow anej p rzez  p ro p ag an d ę  fo rm u ły  psychologicznej. J e d n e  w a ru n k o w a ­
ły d ru g ie  i tra k to w a n o  je  ja k o  n ie u su w a ln e . N ajczęściej p rzyw oływ anym i, 
choć zazw yczaj p ośredn io , cecham i psychologicznym i A d e n a u e ra  uczyniono: 
k o n se rw a ty zm , ra d y k a liz m  i ag resyw ność. W szelk ie  in n e  ro z p a try w a ć  n a leży  
ja k o  ich  pochodne. D e te rm in o w a ły  one poglądy: reakcy jność , nac jona lizm , 
szow in izm 4 i m ilita ry z m  leżące podobno u  p o d s taw  całej jego ak tyw ności. 
J u ż  w iele la t  w cześniej A d e n a u e r  za s ły n ąć  m ia ł p rzem ó w ien iam i g lo ry fik u ją ­
cym i im p e ria lis ty c z n ą  p o litykę  w o jen n ą  c e sa rsk ic h  N iem iec. „Od tego czasu  
do dziś A d e n a u e r  n ie p rz e rw an ie  podżegał do w ojny i poch w ala ł a g re s ję”5 
-  p isano . Jego  m a rz e n ie m  było w ciągn ięcie  N iem iec  do w ojennych  p ak tó w  
reak c ji eu ro p e jsk ie j, d la tego  dom agał się w zm o cn ien ia  k o n ty n g en tó w  w ojsk 
o k u p acy jnych6 i re m ilita ry z a c ji N iem iec  zachodnich . R azem  z p rezy d en tem  
T heodorem  H e u sse m  d o sta rczać  m ia ł „h itle ro w sk ich  żo łdaków  d la  n ied o ­
szłych  a m e ry k a ń sk ic h  pan ó w  św ia ta ”7. W  ty m  celu  A d e n a u e r  odbudow yw ał 
now y W eh rm ach t, ja k  n azy w an o  p róbę p o w o łan ia  do życia w spólnej a rm ii 
eu ro p e jsk ie j8. T ak ie  zachow an ie  korespondow ało  z w y zn aw an y m  p rzez  niego 
rew izjon izm em  zw róconym  szczególnie przeciw ko po lsk im  ziem iom  zachod­
n im  i północnym , a le  ta k ż e  wobec A lzacji i L o ta ry n g ii9.

3 Por. J. Sobczak, Stereotyp wroga, w: Obcy. Sąsiedzi. Niechciani partnerzy?, pod red. 
K. Glassa, Z. Puśleckiego, B. Serlath, Poznań -  Toruń 1995, s. 97.

4 Szowinista Adenauer „kanclerzem” marionetkowego rządu w Trizonii, „Trybuna Ludu”
17 września 1949.

5 (RA), Konrada Adenauera żywot haniebny, „Trybuna Ludu” 25 października 1950. Por.: 
L.Marschak, Na zachód od Łaby też walczą o pokój. Notatki z Niemiec zachodnich, Warszawa 
1951.

6 (RA), Konrada Adenauera żyw ot.; M.P, [M.Podkowiński], Agresorzy amerykańscy two­
rzą nowy Wehrmacht, „Trybuna Ludu” 28 sierpnia 1950.

7 J. Starec, Tydzień na arenie świata, „Trybuna Ludu” 18 września 1949
8 H. Kassyanowicz, Odrodzenie Wehrmachtu czy bezpieczeństwo europejskie, Warszawa 

1954, s. 33; (RA), Konrada Adenauera żywot...
9 KP Niemiec jasno i niedwuznacznie postawiła sprawę granicy z Polską, „Trybuna Ludu”

18 sierpnia 1949.
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D y so n an s ja k i  p o w staw ał pom iędzy  jego  p o g ląd am i głoszonym i p u b licz­
n ie , p rz e k o n a n ia m i ch rześc ijań sk o -d em o k ra ty czn y m i, c h rz e śc ijań sk ą  m o ra l­
nością , a  ty m  co rob ił u jaw n ić  m ia ł cynizm  i z a k ła m a n ie  o raz  b ra k  sk ru p u łó w  
w  d ą ż e n iu  do zasp o k o jen ia  w łasn y ch  in teresów . Podobno był on  całkow icie 
pozbaw iony jak ich k o lw iek  za sa d  m o ra ln y ch , chociaż często  się do n ich  odw o­
ły w a ł10. Św iadczyć o ty m  m ia ła  p red y lek c ja  do szp iegostw a, u ja w n ia ją c a  
dodatkow o p rzedm io tow y  s to su n e k  do p a ń s tw a  n iem ieckiego . J u ż  po I w ojnie 
św ia tow ej, ja k  p isa ły  gazety , A d e n a u e r służy ł n a  żołdzie fran cu sk im . O pow ia­
d a ł się  w ów czas za  se p a ra ty z m e m  n a d re ń sk im , św iadom ie  p odw ażając  in te ­
g ra ln o ść  te ry to r ia ln ą  sw ego k r a ju 11. W  n a s tę p n y c h  la ta c h  p raco w ał n a d  ro z­
b ic iem  re p u b lik i i p rz e k a z an ie m  w ładzy  w  „silne ręce”. „ S z ta n d a r  L u d u ” 
donosił: „m a d łu g o le tn ią  p ra k ty k ę  w  z d ra d z a n iu  in te re só w  sw ego n a ro d u  
i w y słu g iw an iu  się  w ie lk iem u  k a p ita ło w i m ięd zy n aro d o w em u ”12. Po II w oj­
n ie  dalej lekcew aży ł p ań s tw o  n iem ieck ie . Jeg o  d o k try n e rs tw o  w pędzało  Tri- 
zonię w  k a ta s tro fę  gospodarczą , p o g łęb ian ą  dodatkow o zw ro tem  A m eryce 
d ługów  zac iąg n ię ty ch  jeszcze  p rzez  H it le ra 13. N ie w in n a  in fo rm ac ja  su g e ro ­
w a ła  ciągłość w ładzy  i p a n u ją c e  w  k rę g a c h  rząd zący ch  R F N  poczucie k o n ty ­
n u ac ji III  Rzeszy, czego A d e n a u e r  n a w e t ponoć n ie  u k ry w ał.

P o d o b n ą  p e rf id ią  ch a ra k te ry z o w a ć  się m ia ł jego  s to su n e k  do n iem ieck ie ­
go n a ro d u , k tó rego  dobro całkow icie p o dporządkow ał m ilita ry zm o w i i w ojnie. 
P o stp o n o w ał p rob lem y  społeczne. W  czasie  sw ej „pierw szej m ow y «kancler­
skiej» [exposé -  p rzyp . M .M .]” n a w e t n ie  w sp o m n ia ł o p la n a c h  odbudow y 
N iem iec  z w ojennych  zn iszczeń , a n i o p o p raw ie  c iężk ich  w aru n k ó w  życia czy 
p rzec iw d z ia łan iu  bezrobociu . S k u p ił się  n a to m ia s t  n a  g roźbach  pod a d re se m  
k la sy  robotn iczej i rew an ży zm ie  te ry to r ia ln y m 14. R ecep tę  n a  likw idację  b ez ­
robocia  w id z ia ł w  sk o sza ro w an iu  n iep racu jący ch  i w y ek sp ed io w an iu  ich  n a  
f ro n t15. N ie in te re so w a ła  go rów nież  p rzyszłość  n iem ieck ie j m łodzieży, d la  
k tó re j p lan o w ał te n  sa m  fron tow y  los. W brew  ja k im k o lw iek  zasad o m  h u m a ­
n ita rn y m  w yrzu ca ł z dom ów  ty s iące  ludz i, za jm u jąc  ich  m ie sz k a n ia  n a  k o sza ­
ry  d la  w ojsk  o k u p acy jn y ch 16. T y tu ł jed n e j p u b lik ac ji in fo rm ow ał: A d e n a u e r  
cyn iczn ie  o feru je  im p e r ia lis to m  n iem ieck ie  „m ięso a r m a tn ie ”17. B r u ta ln a

10 (C.K.), „Moralne” uzbrojenie, „Trybuna Ludu” 5 lutego 1949.
11 (RA), Konrada Adenauera żywot... . Por.: M. Podkowiński, Pierścień kardynała, Warsza­

wa 1955, s. 184-206; H.Kohler, Adenauer a nadreński separatyzm, w: Konrad Adenauer. Czło­
wiek, polityk, mąż s ta n u ., s. 14-23.

12 Konrad Adenauer -  mąż zaufania bankierów amerykańskich i niemieckich, „Sztandar 
Ludu” 9 października 1949.

13 „Rewizja” statutu okupacyjnego Trizonii ma na celu przyśpieszenie remilitaryzacji, „Try­
buna Ludu” 11 marca 1951; M.Podkowiński, Obrażony majestat „kanclerza” Adenauera, „Trybu­
na Ludu” 30 czerwca 1951.

14 (RA), Konrada Adenauera żywot... .
15 M. Podkowiński, Smutny bilans „Coca-Colizacji” w zachodnich Niemczech, „Trybuna 

Ludu” 3 stycznia 1950.
16 Z. Broniarek, O zjednoczone, pokojowe Niemcy, „Trybuna Ludu” 21 grudnia 1950.
17 Adenauer cynicznie oferuje imperialistom niemieckie „mięso armatnie”, „Trybuna Ludu” 

8 grudnia 1949.
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„k rw aw a m e ta fo ra ”, a d e k w a tn a  do to ta li ta rn e g o  ję z y k a  ag resji, ilu s tro w ać  
m ia ła  w y rach o w an ie  A d e n a u e ra  dążącego  do p rz e o b ra że n ia  N iem ców  w  „m ię­
so a rm a tn ie ”, ja k o  ceny  za  w k u p ien ie  się w  ła sk i A nglosasów . Ś ró d ty tu ł 
jednego  z a rty k u łó w  donosił: „A d en au er sp rzed a je  N iem ców  n a  m ięso  a rm a t-  
n ie ”18. W  tej k inw encji K an cle rz  s ta w a ł się h a n d la rz e m , k om iw ojażerem  
bezw zględn ie  kupczącym  p a ń s tw e m  n iem ieck im  i jego  o b y w ate lam i, k tó ry ch  
dobro i życie by ł gotów  pośw ięcić d la  w łasn y ch  celów. S am i N iem cy  i ich  
zd an ie , podobno, n iew iele  go obchodzili. Igno row ał ż ą d a n ia  spo łeczeń stw a 
p rag n ąceg o  pokoju , w ystępu jącego  przeciw ko  m ilita ry zm o w i, dążącego  do 
z jednoczen ia  ze s tr e fą  ra d z ie c k ą 19. O d rzu ca ł w szystko , co m ogło stan o w ić  
p rzeszkodę  w  u rze c z y w is tn ien iu  w ła sn y ch  in teresów . D la tego  by ł całkow icie 
odizolow any od spo łeczeństw a.

Z d an iem  polskiej p ropagandy , A d e n a u e r  n ie  ty lko  dopuścił się  zd rad y  
wobec w łasnego  k ra ju  i n a ro d u . W iaro łom stw o i p e rf id ia  to  jego  im m a n e n tn e  
cechy psychologiczne. Z d rad za ł ta k ż e  A nglików , p ra g n ą c  za jąć  ich  m iejsce 
u  b o k u  S tan ó w  Z jednoczonych, ja k o  głów nego so ju szn ik a  w  E u ro p ie 20. Tego 
obaw ia li się też  F ra n c u z i21. Tym  b a rd z ie j, że rz ą d  A d e n a u e ra  w ysu w ał coraz 
b a rd z ie j k a teg o ry czn e  ż ą d a n ia  po lityczne  rów nież  pod ich  a d re se m 22. J a k  
w idać, n ie  u fa li m u  n a w e t n a jb liż s i sojusznicy. B yłoby to  św iadectw o  je d n o ­
zn aczn ie  p rzem aw ia jące  przeciw ko n iem u .

Zgodnie z ta k ą  fab u łą , lu d z i zo rien to w an y ch  w  „n ikczem nym ” podejściu  
do w łasnego  n a ro d u , n ie  dziw ił s to su n e k  do k la sy  robotn iczej, socjalizm u 
i ko m u n izm u . A d e n a u e r  p rz e d s ta w ia n y  je s t  ja k o  zaślepiony, n ien aw id zący  
robotników , g a rd zący  n im i, sk ra jn y  a n ty k o m u n is ta . G dy w  1918 r. robo tn icy  
n iem ieccy  w ypow iedzieli się przeciw ko k ap ita lizm o w i, s ta n ą ł  po d ru g ie j s tro ­
n ie  barykady . W olał w idzieć N iem cy  podzielone i s łabe , n iż  k ra j pod ich  
rz ą d a m i. D la tego  d o m ag ał się od en ten ty , b y  ra z e m  z N iem cam i w y s tą p iła  
przeciw ko  rew olucji socja listycznej w  R osji, „zdusiw szy  u p rzed n io  -  i to  
k rw aw o  -  zryw  n iem ieck ie j k la sy  robo tn icze j”. T ak a  zaciek łość to w arzy szy ła  
-  podobno -  w szelk iej jego ak tyw ności. N ie  po w strzy m y w ały  go a n i p raw o, 
a n i n iew in n e  ofiary. K iedy  w  K olonii w ybuch ły  ro z ru ch y  głodow e „odpow ie­
d z ia ł m a n ife s ta n to m  k a ra b in a m i m aszy n o w y m i”23. Tego ty p u  o sk a rż e n ia  
m ia ły  n a  ce lu  o d h u m an izo w an ie  p o stac i A d e n a u e ra , o d b ie ra jąc  m u  ja k ie k o l­
w iek  p raw o  do obrony.

W róg zaw sze u k a z y w a n y  j e s t  p rzez  p ry z m a t zag ro żen ia . M usi s tw a rz a ć  
n iebezp ieczeństw o  re a ln e  i n ieod leg łe  czasow o. C zym  b liższe  ty m  lepszy  e fek t

18 „Rewizja” statutu... . O roli agresywnej metafory w języku, por.: M. Głowiński, Mowa 
agresji, w: Idem, Skrzydła i pięta, Kraków 2004, s. 73-74.

19 Adenauer odrzuca propozycje premiera Grotewohla w sprawie zjednoczenia Niemiec, 
„Trybuna Ludu” 18 stycznia 1951.

20 KP Niemiec jasno i niedwuznacznie... .
21 H. Kassyanowicz, op. cit., s. 11.
22 M. Podkowiński, Wilcze kły niemieckiego imperializmu, [bmw] 1953, s. 13.
23 (RA), Konrada Adenauera żywot... .
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in d o k try n ac ji. P odobn ie  ja k  w  p rz y p a d k u  Z w iązku  R adzieckiego , k o m u n izm u  
i lu d u , A d e n a u e r  n ien aw id z ił też  dem okracji, pokoju , po lity k i p rzy jaźn i m ię ­
dzy n a ro d a m i o raz  Polsk i. M a r ia n  P odko w iń sk i n azy w ał go „po lakożercą  
z c iem nym  p o d n ieb ien iem ”24. N aw ołu jący  do „D ran g  n a c h  O ste n ” A d en au er, 
n ie  u z n a w a ł polskości ziem  przy łączonych  p o s tan o w ien iam i J a ł ty  i P oczda­
m u. G ard z ił u s ta lo n y m  ta m  p o rząd k iem  p raw n y m , ta k  sam o z re s z tą  ja k  
w sze lk im  p raw em , k tó ry m  k u g low ał w  zależności od w łasn y ch  in te re só w 25. 
J e d n a k  z an a liz y  te k s tó w  p ro p ag an d o w y ch  n ie  m o żn a  w yw nioskow ać, co 
leżało  u  p o d staw  op isyw anej n ien aw iśc i A d e n a u e ra  do P o lsk i. N ie ja sn e  je s t, 
czy chodziło tu  w yłączn ie  o k w estie  rew iz jo n izm u  g ran icznego  i rozbieżności 
ideologiczne, czy m oże p e w n ą  ro lę odg ry w ał czy n n ik  irrac jo n a ln y , często 
p rzy p isy w an y  n iem ieck iem u  s to su n k o w i do Polaków ? Czy by ł to  p ra g m a ­
tyzm , czy b liższe  p ropagandow ej w izji o sk a rżen ie  o g en e ty czn ą, tra d y c y jn ą  
w rogość g e rm ań sk o -s ło w iań sk a?  D opiero k o n te k s t in n y ch  p u b lik ac ji w sk azy ­
w ałby  n a  d ru g ie  rozw iązan ie .

W  psychologii uczucie  n ien aw iśc i koegzy stu je  z poczuciem  s tra c h u . 
A d e n a u e r  p o d d aw an y  m ia ł być p e rm a n e n tn e j p re s ji s tra c h u . O baw iał się 
zm ian , p o s tęp u , d em o k ra ty czn y ch  w pływ ów  N R D  i je j osiągn ięć , b a ł się 
w reszcie  n a ro d u  n iem ieck iego26. Tchórzostw o i lęk  p rz e d  w łasn y m  n a ro d em  
zm u sza ły  go do k ła m s tw  i w y k rę tn y ch  a rg u m e n tó w  d la  u z a s a d n ie n ia  po lity k i 
m ilita ry zac ji i rozb ic ia  N iem iec27. P o m ag a ły  m u  w  ty m  h ip o k ry z ja  i tu p e t. 
Pod p re s ją  spo łeczn ą  podp isyw ał u k ła d y  z N RD , a  d ru g ą  r ę k ą  w ydaw ał 
sp rzeczne  p o s ta n o w ie n ia 28.

Z u p ełn ie  odm ienne , p rzy jazn e  uczu c ia  żyw ił A d en au er, zd an iem  p ro p a ­
gandy, w obec faszyzm u. J u ż  w  la ta c h  20. w ysy ła ł g ra tu la c y jn e  lis ty  do M u s­
solin iego, ch w aląc  jego k o n ta k ty  z K ościołem  ka to lick im . Później p o p ie ra ł 
faszyzm  „n ieoficja ln ie”. W  czasie  w ojny h iszp ań sk ie j k o m p lem en to w ał F r a n ­
cisco F ran co , w ystępow ał też  ja k o  e n tu z ja s ta  h itle ro w sk ie j po lity k i L eben- 
s ra u m 2 9 . W  p a r t i i  C e n tru m  p o m ag ał w  p rzy g o to w an iach  u ła tw ia jący ch  H i­
tle ro w i dojście do w ładzy. Z apew ne  dzięk i te m u  w  III  R zeszy  dobrze m u  się 
pow odziło, s ta ł  n a  czele w ie lk ich  p rzed s ięb io rs tw  p rzem ysłow ych30, a  po w y­
k ry c iu  ogrom nego deficy tu  w  k a s ie  K olonii, n az iśc i p rz e n ie ś li go w  s ta n  
spoczynku  z o g ro m n ą  p en sją , p o zw ala jąca  m u  „spokojnie p ie lęgnow ać róże 
w  ogrodzie swojej n a d re ń sk ie j w illi w  R hoendorf”. J a k  p isa ł M a r ia n  P odko­
w iń sk i, A d e n a u e r  by ł więc... „na  u trz y m a n iu  H it le ra ”31. W  1944r. zo sta ł n a

24 M. Podkowiński, Czwarta Rzesza rośnie, Warszawa 1948, s. 134, 145.
25 (C.K.), „Moralne” uzbrojenie... .
26 (RA), Konrada Adenauera żyw ot.;  Z. Broniarek, Antypolska przynęta Mac Cloya 

i Adenauera, „Trybuna Ludu” 18 października 1951.
27 Adenauer — to wojna, „Trybuna Ludu” 26 marca 1951, Adenauer odrzuca propozycje... .
28 M. Podkowiński, Zachodnie Niemcy pragną wymiany gospodarczej ze wschodem, „Try­

buna Ludu” 12 września 1950; M. Podkowiński, Wilcze k ły . ,  s. 13.
29 (RA), Konrada Adenauera żyw ot. .
30 Konrad Adenauer — mąż zaufania. .
31 M. Podkowiński, Pierścień kardynała., s. 208-209.
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k ró tk o  a resz tow any , co pozw oliło m u  po w ojnie „stro ić  się -  dopóki to  było 
p o trzeb n e  -  w  n im b  «an ty faszysty»”32. N ie  tłum aczono  je d n a k , co leżało  
u  p o d staw  a re sz to w a n ia  i ja k ie  by ły  losy w ięz ien n e  p rzyszłego  k an c le rza . 
P raw d z iw e  fa k ty  dotyczące tego  e ta p u  życia, b u rzące  p rzew odn ie  tezy  p ro p a ­
gandy, m u s ia ły  tu  zostać  albo za ta jo n e , albo  całkow icie zafa łszow ane.

O becnie n ie  m u s ia ł ju ż  u k ry w ać  sw oich rzeczyw istych  poglądów . P ro p a ­
g a n d a  n a z y w a ła  go, u żyw ając  cudzysłow u iron icznego , „k an c le rzem ” rew izjo ­
n is tó w  zachodn io -n iem ieck ich , fü h re re m  n iem ieck ie j reak c ji, fa szy s to w sk ą  
pozy ty w k ą33. O jego faszy sto w sk ich  z a p a try w a n ia c h  p rzek o n y w ać  m ia ł obec­
ny  p rzy ch y ln y  s to su n e k  do nazistów , w  ty m  zb ro d n ia rzy  n a leżący ch  do e lity  
gospodarczej i decyzyjnej pow ojennych  N iem iec. M ed ia  k reo w ały  ana lo g ie  
m iędzy  zach o w an iem  i d z ia ła n ia m i jego, a  ta k ic h  lu d z i ja k  G oebbels, H itle r  
czy pom n ie js i p rzed s taw ic ie le  e lity  n az is to w sk ie j. To m iało  go do n ich  u p o ­
d ab n iać34. Pow oływ ano się  n a  p ra sę  z a g ra n ic z n ą  in fo rm u ją c ą  podobno o po­
p a rc iu , jak ieg o  u d z ie la ł h itle row com . C ytow ane „Nowyje W riem ia” po rów ny­
w ały  g a b in e t A d e n a u e ra  do rz ą d u  F ra n z a  von  P a p e n a , k tó ry  „przygotow ał 
p rz e k a z an ie  w ładzy  H itle ro w i”35. T eraz, ja k  donosił je d e n  z ty tu łów : A d e n a u ­
er bierze lekcje u uczn iów  R ib b en tro p a 36. Z a pom ocą ta k ic h  filiacji p ro p a g a n ­
d a  tw o rzy ła  w izję sy tu ac ji n ad zw yczajne j, w ieśc iła  m ożliw ość ko lejnej wojny, 
co bud zić  m iało  s tra c h , a  jed n o cześn ie  zm uszało  do p o szu k iw an ia  sposobów  
n a  p rzyw rócen ie  s ta n u  bezp ieczeń stw a.

O a u to ry ta rn y c h  cechach  osobow ości i d y k ta to rsk ic h  m e to d ach  rz ą d z e n ia  
donosiły  ko le jne  ty tu ły : H itle ro w sk ie  p r a k ty k i  „ kanclerza” A d e n a u e ra ; H itle ­
row cy r zą d zą  w  B o n n 37. P r a s a  op isyw ała: prow okacje , w ybryk i, „dz iką  k a m ­
p an ię  oszczerczą”, z ak azy  zg ro m ad zeń  d la  p rzeciw ników  po litycznych  i zw o­
len n ik ó w  jed n o śc i N iem iec, p rze ś lad o w an ie  k o m u n is tó w  i pozbaw ien ie  w  w y­
b o rach  n a leżn y ch  im  m a n d a tó w 38. D zia łacze  dom agający  się  poko ju  szli do 
w ięzień„ n a  p o d staw ie  fa szy sto w sk ich  z a rz ą d ze ń  «rządu»”, a  d ro g a  h itle ro w ­
sk ich  p rzestęp có w  w ojennych  z w ięzień  p ro w ad z iła  p ro sto  n a  w ysokie s ta n o ­
w isk a  pań stw o w e. A d e n a u e r  „gorliw ie p rzep ro w ad za  h itle ry zac ję  zachodn ich  
N iem iec”39 -  p isano . W raz ze sw oim i ludźm i: „W o k resie  p ro p ag an d y  p rz e d ­

32 (RA), Konrada Adenauera żywot... .
33 Z. Broniarek, Dywersyjne wnioski a sprawa zjednoczenia Niemiec, „Trybuna Ludu” 

23 listopada 1951; (RA), Konrada Adenauera żyw ot.;  (C.K.), „Moralne” uzbrojenie... .
34 Bieg do Bonn, „Żołnierz Wolności” 15 lipca 1952; Z.Broniarek, Antypolska przynęta... .
35 J. Starec, Tydzień... .
36 M.Podkowiński, Adenauer bierze lekcje u uczniów Ribbentropa, „Trybuna Ludu” 

26 maja 1950.
37 „Trybuna Ludu” 21 11 1949; (M. Podkowiński), „Trybuna Ludu” 1 listopada 1950.
38 Ten ostatni zarzut tłumaczono: „słynną ustawą o 10-procentowym minimum głosów na 

obszarze każdego okręgu wyborczego”, M. Podkowiński, Czwarta R zesza., s. 133; [komentarz 
redakcyjny], „Trybuna Ludu” 9 października 1950; B. wicepremier Dolnej Saksonii dr Greke 
ujawnia faszystowskie metody rządu Adenauera, „Żołnierz Wolności” 28 lipca 1952; Hitlerowskie 
praktyki „kanclerza” Adenauera, „Trybuna Ludu” 21 listopada 1949.

39 M. Podkowiński, Hitlerowcy rządzą w Bonn, „Trybuna Ludu” 1 listopada 1950.
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w yborczej ro z p ę ta li ta k  w śc iek łą  ag itac ję  odw etow ą i rew iz jo n is ty czn ą , że 
«sam» n ieboszczyk  G oebbels m ógłby je j pozazdrościć. O d g raża li się za  S ta l in ­
g rad , w ołali o «zwrot» po lsk ich  ziem  n a d  O d ra  i N ysą , «dom agali się» G d a ń ­
sk a , P o z n a n ia  i K ła jp ed y ”40. J a k  z tego  w y n ik a , A d e n a u e r  n ie  ty lko  k o n ty n u ­
ow ał, a le  p rzew y ższał w  n iek tó ry ch  d z ied z in ach  hitlerow ców . S łabość w łasnej 
pozycji n a d ra b ia ł  b ru ta ln o śc ią  i coraz b a rd z ie j cyn icznym i m e to d am i p ro p a ­
g an d y  odw etow ej i o rg iam i an ty p o lsk ieg o  szow in izm u. Z b ra k u  rzeczow ych 
a rg u m e n tó w  m u s ia ł u p ra w ia ć  s z a n ta ż , uc iek ać  się do „bezsilnych , w ściek łych  
a ta k ó w  n a  g ran icę  n a  O drze  i N y sie”41. We w rz e śn iu  1953 r. po w yborach  
w  N iem czech  zachodn ich : „na  zo rgan izo w an y m  n a  sposób h itle ro w sk i w iecu, 
upo jony  su k cesem  A d e n a u e r  ośw iadczył, iż n a leży  ju ż  p rz e s ta ć  m yśleć «kate- 
g o riam i zjednoczenia», a  zacząć m yśleć  « k a teg o riam i w yzw olenia»”. J a k  dalej 
k o n s ta to w a ł au to r, ta k  m y śla ł H itle r, „w yzw alając” A u str ię , C zechosłow ację, 
P o lskę , F ra n c ję .. .42. D z ia ła lnośc i k a n c le rz a  p rzy św ieca ł też  cel dodatkow y. 
A ngażow ał siły, by  „uspokoić sw ych  m ocodawców, że dem o k rac ji w  N iem ­
czech n ie  będ z ie”43. S abo tow ał w szelk ie  p róby  z jednoczen ia  N iem iec, ap e lo ­
w ał do w ładz  an g lo sa sk ich  o u d z ie len ie  pom ocy w  d yw ersji p rzeciw ko  N R D 44. 
Tem u, ja k  go nazy w an o , „ sza rla tan o w i p o lity czn em u ”, podobnie ja k  ca łem u  
rządow i, b rak o w ało  poczucia  rzeczyw istości, a  jego d z ia ła n ia  w y n ik a ły  z b ez ­
silnej w ściek łości45. Jeg o  ośw iad czen ia  by ły  jad o w ite , gołosłow ne, bezczelne  i, 
ja k  p isan o , o śm iesza ły  go46. Jeg o  p u b lik ac je  były  cyniczne, p rzem ó w ien ia  
h is te ry czn e , np. „na  pew nym  w iecu  ochryple  ryczał (zn am y  ju ż  z la t  p rzed w o ­
je n n y c h  te n  ton) [...]”47. „T rybuna  L u d u ” p is a ła  pod kon iec 1951r.: „Mac 
Cloyowie, A denauerzy , S ch u m ach erzy  i w szyscy ich  pom n ie js i k a m ra c i k rz y ­
czą, ja k  m o g ą  n a jg ło śn ie j, chcąc zag łu szy ć  w o łan ie  n a ro d u  n iem ieck iego  
o jed n o ść  i pokój. A le b u ń czu czn e  o k rzyk i i n aw o ły w an ie  do w ojny n ie  d a ją  
oczek iw anych  re z u lta tó w ”48.

Z ask ak u jące , że w śród  o sk a rż e ń  A d e n a u e ra  dość rzad k o  zn a jd u jem y  z a ­
r z u t  k le ry k a lizm u . W  jego  m iejsce p o jaw ia  się o sk a rżen ie  o filiacje i w spó ł­
d z ia łan ie  z osobam i i in s ty tu c ja m i K ościoła ka to lick iego  o na jg o rszy ch  i n a j­

40 J. Winnicki, Oszukańcze wybory w Niemczech zachodnich, „Trybuna Ludu” 19 sierpnia 
1949. Należy zwrócić uwagę na błędnie, w tym wypadku, zastosowane cudzysłowy.

41 M. Podkowiński, Między Odrą a Renem, Stalinogród 1955, s. 80; Z. Broniarek, Antypol­
ska przynęta... .

42 H. Kassyanowicz, op. cit., s. 36, 38.
43 M. Podkowiński, Czwarta Rzesza... , s. 133.
44 Hitlerowskie praktyki.;  M. Podkowiński, Zdemaskowanie akcji dywersyjnej przeciwko 

Niemcom Demokratycznym, „Trybuna Ludu” 27 września 1950.
45 M. Podkowiński, Czwarta Rzesza... , s. 132; [komentarz redakcyjny], „Trybuna Ludu”

9 października 1950.
46 J. Starec, Tydzień.; Echa waszyngtońskiej wizyty Adenauera, „Żołnierz Wolności”

10 kwietnia 1953; [komentarz redakcyjny], „Trybuna Ludu” 9 października 1950.
47 H. Kassyanowicz, op. cit., s. 36; „Heraus Herr Adenauer”, „Trybuna Ludu” 22 listopada 

1951; (C.K.), „Moralne” uzbrojenie. .
48 Z. Broniarek, Antypolska przynęta. .
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b ard z ie j reak cy jn y ch  cechach49. P rzy p o m in an o , że A d e n a u e r  rozpoczął k a r ie ­
rę  „reakcyjnego  p o lity k a”, ja k o  n a d b u rm is trz  K olonii, u z n a n e j p rzez  p ro p a ­
g an d ę  p o lsk ą  za  siedzibę  n a jb a rd z ie j reak cy jn e j części k le ru  kato lick iego  
w  N iem czech. „Nic dziw nego więc, że te r ro r  i n a g o n k a  przeciw ko postępow i, 
p row adzone p rzez  A d e n a u e ra , s ą  p rzez  w y soką  h ie ra rc h ię  k o śc ie ln a  n a z y w a ­
ne  «w alką  w  obronie  ch rześc ijań s tw a»  [...]”50.

P ro p a g a n d a , by  udow odnić  rozb ieżne  czasam i tezy, m u s ia ła  się  odw oły­
w ać do o d m ien n y ch  pól sem an ty czn y ch . Z jed n e j s tro n y  n azy w an o  w ięc Ade- 
n a u e ra  w ład cą  T rizonii, w odzem  C D U 51, co św iadczyć m iało  o jego om nipo- 
tencji. Z a ry so w an y  ta k  obraz  k a n c le rz a  w pływ ał rów nież  n a  podm iotow ość 
sam y ch  N iem iec  zachodn ich . P isan o  o „ziem iach  rząd zo n y ch  obecnie p rzez 
A d e n a u e ra ”, k ró les tw ie  A d e n a u e ra , p a ń s tw ie  A d e n a u e ra 52. S p o ty k am y  ta k ż e  
a d e n a u e ro w sk ie  sądow nictw o, n iem ieck ą  p ra sę  spod z n a k u  A d e n a u e ra , zaś 
n iem ieck i d z ie n n ik a rz  to  -  „ ad e n a u ero w sk i p ism a k ”53. Z d ru g ie j strony , 
w  ce lu  p o m n ie jszen ia  n azy w an o  go k u k łą  i je d n y m  ze szczekających  p iesków  
z B onn54. P e rm a n e n tn ie  p o d k reś lan o  jego n iesam o d z ie ln o ść  i za leżn o ść  od 
A nglosasów . O prócz na jczęśc ie j u żyw ającego  ob raź liw ego  e p i te tu  -  „m ario ­
n e tk a ”, p o jaw ia ły  się  te ż  in n e : rz ą d c a  a m e ry k a ń sk ie g o  fo lw a rk u  w  B onn, 
czy k a n c le rz  z ła sk i A m e ry k i55. R ząd  A d e n a u e ra  m ia ł być sam ozw ańczy , 
m ario n e tk o w y , sk lecony, pow o łan y  do słu ża lczeg o  ży c ia56. B ard zo  często  
pojęcie „ rząd ”, z a s tę p u ją  e p ite ty  ta k ie  ja k :  reż im , e w e n tu a ln ie , k lik a . K o n ­
s tru o w a n o  h ie ra rc h ic z n y  o b raz : a n g lo sa sk ic h  „panów ” i ich  w iernego , „n i­
sk iego  s łu g i”57, ze w sz y s tk im i a s p e k ta m i ta k ie j  n iep ro p o rc jo n a ln e j z a le ż n o ­
ści i k lie n ty z m u . W sk azy w an o  dyspozycyjność i u leg łość. N a  p rz y k ła d , po ­
d e jm o w an e  p rzez  A ng losasów  decyzje, m ia ły  być je d y n ie  k o m u n ik o w an e  
A d en au e ro w i, k tó ry , w yk o n y w ał „p o słu szn ie  ro zk azy  im p e ria lis tó w ”58. Jego

49 Uproszczenie wskazujące, że propaganda komunistyczna walczyła z religią nie oddaje 
złożoności problemu. Cel ostateczny stanowiło oczywiście wyeliminowanie religii, ale w propa­
gandzie przedstawiano to jako krytykę wad kościoła instytucjonalnego. Propaganda nigdy nie 
przyznawała się otwarcie do walki z religią jako taką. Przyjęta taktyka pozwalała na przedsta­
wianie siebie jako zwolennika wolności religijnej, nie akceptującego jedynie jej nadużywania.

50 (RA), Konrada Adenauera żywot... . M. Podkowiński nazwał Kolonię siedliskiem klero- 
faszystów i ośrodkiem kosmopolitycznych bankierów, M.Podkowiński, Między O drą ., s. 79.

51 Bieg do B o n n . ; M. Podkowiński, Czwarta R zesza ., s. 134, 145.
52 M. Podkowiński, Między O drą . , s. 179, 185; M. Podkowiński, Smutny bilans. . Tego 

typu metoda sugerowała izolowanie kanclerza od samych Niemiec, a szczególnie ich obywateli. 
Propaganda, w miejsce równorzędnego z innymi, państwa niemieckiego, z tradycją, historią, 
precyzyjnie określonym statusem prawnym i obywatelami, dostrzegała tylko nowy, tymczasowy 
twór.

53 Dwaj młodzi patrioci niemieccy skazani przez sąd adenauerowski, „Żołnierz Wolności” 
17 września 1952; M. Podkowiński, Czwarta R zesza ., s. 154; H. Kassyanowicz, op. cit., s. 58.

54 [komentarz redakcyjny], „Trybuna Ludu” 9 października 1950.
55 M. Podkowiński, Hitlerowcy.; Adenauer w roli dostawcy mięsa armatniego, „Sztandar 

Ludu” 7 grudnia 1949.
56 [komentarz redakcyjny], „Trybuna Ludu” 9 października 1950. Najczęściej samo pojęcie 

„rząd” stawiane było w cudzysłowie ironicznym.
57 Z. Broniarek, Antypolska przynęta. .
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un iżoność  po g łęb ia ła  jeszcze  obaw a, że A m ery k an ie  m ogą  go w ym ien ić  n a  
sp raw n ie jszeg o  a g e n ta , dysponującego  lepszym i m ożliw ościam i m a n ip u lo w a ­
n ia  sp o łeczeństw em 59.

Co s ta ło  za  ta k ą  p o s ta w ą  k a n c le rza?  W edług  k o m u n is ty czn y ch  m ediów  
po lsk ich , w ybu ja łe  am bicje, u s i ln a  chęć rz ą d z e n ia  i karierow iczostw o . J u ż  po 
I w ojnie m ia ł n ad z ie ję  n a  p rem ie ro stw o  sep a ra ty s ty c z n e j N a d re n ii, a le  ja k  
p is a ła  „T ry b u n a  L u d u ”: „na  sp e łn ien ie  sw ych m a rz e ń  o m ario n e tk o w y m  p re ­
m ie ro stw ie  s ta ry  ło tr  m u s ia ł czekać d ług ich  30 la t ”. T eraz A d en au e r-k a rie ro - 
wicz, zo rien to w ał się , że służalczo  g łosząc konieczność o kupac ji i po d z ia łu  
N iem iec  o raz  o g ran iczan ie  w olności w spó łobyw ate li, m oże zrobić k a r ie rę  jak o  
po lity k  i f in a n s is ta 60. T em u celow i podporządkow ał w szelk ie  sw e d z ia łan ia .

K arierow iczostw o  zostało  w zbogacone jeszcze  jed n y m , m ocno p ro m o w a­
n y m  o b razem  A d e n a u e ra  ja k o  cz łonka m afii. S p isko log ia  i o sk a rż e n ia  w roga
0 m afijność  s ą  p o d s ta w ą  m en ta ln o śc i fu n d a m e n ta lis ty c z n e j. W  ty m  w y p ad k u , 
sam o pojęcie -  m a fia  -  p a d a  rza d k o 61, a le  n ag ro m ad zo n e  w  m ed iach  su g estie  
s k ła d a ją  się n a  w yraźny , jed n o zn aczn y  obraz . B ezpośredn io  po I w ojnie: „Lu­
dzie jego  k lik i o k re ś la n i by li m ia n e m  «k lan u  kolońskiego»”62. T erm in  „k lan ” 
odpow iadał szczególnie M arian o w i P o d k o w iń sk iem u , k tó ry  posłu g iw ał się 
n im  p rzy  każde j o kazji63. T eraz m a fijn ą  pajęczynę tw orzy ły  ko n ek sje  zaw odo­
we, finansow e, ideologiczne, ro d z in n e  i re lig ijne .

W edług  prom ow anego  p rzez  p ro p a g a n d ę  o b razu , w  o k resie  m iędzyw ojen­
n y m  A d e n a u e r  by ł p o w iązan y  ze św ia tem  w ielk iego  k a p ita łu  poprzez u c z e s t­
n ictw o w  ra d a c h  nadzo rczych  i rozleg łe  znajom ości finansow e w  N iem czech, 
a le  jego  p o w iązan ia  sięg a ły  ta k ż e  S tan ó w  Zjednoczonych. P rz e d s ta w ia n o  go 
ja k o  gorliw ego sługę  i n a m ie s tn ik a  W all S tre e t64. D la tego  też , ja k  donosiły  
ty tu ły  g a z e t z ko ń ca  1949 r., „ sp rzed a ł Z agłęb ie  R u h ry  k a p ita lis to m  U SA ”65. 
Z re sz tą  n a w e t w  ty ch  d z ia ła n ia ch  n ie  w ykazyw ał sam odzie lności decyzyjnej
1 oprócz za leżności w obec okupan tów , liczyć się  m u s ia ł z w olą  n iem ieck ich  
przedsiębiorców . To „niem ieccy królow ie s ta l i” w y b ra li m u  m in is tr a  sp raw

58 Rządy USA, Anglii i Francji włączają Niemcy zachodnie do agresywnego bloku imperia­
listycznego, „Trybuna Ludu” 22 września 1950.

59 A. Kaska, Hitlerowski Wehrmacht za amerykańskie dolary, „Trybuna Ludu” 10 stycznia
1951.

60 (RA), Konrada Adenauera żywot... .
61 M. Podkowiński, Pierścień., s. 213.
62 M. Podkowiński, Między O drą ., s. 78-79. Układ mafijny wysunąć miał też Adenauera 

na przywódcę państwa nadreńskiego, M.Podkowiński, Pierścień., s. 213.
63 Ibidem, s. 170, 182, 183. Być może chodziło tu o próbę wywołania w świadomości 

odbiorców filiacji pomiędzy „klanem Adenauera” a „Ku-Klux-Klanem”, terminem jednoznacznie 
negatywnym, który wówczas dość często gościł na łamach polskiej prasy. W jednym z tekstów 
prasowych, siły zbrojne RFN to „odnowione SS” będące „zaledwie filią Ku Klux Klanu”. Cyt. za: 
A. Małkiewicz, op. cit., s. 188.

64 M. Podkowiński, Zachodnia marka gen. Claya zrujnowała gospodarkę Bizonii, „Trybuna 
Ludu” 24 lutego 1949; M. Podkowiński, Między O drą ., s. 77.

65 Adenauer sprzedał Zagłębie Ruhry kapitalistom USA, „Trybuna Ludu” 26 listopada
1949.
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w ew n ętrzn y ch , d r  R o b e rta  L e h ra  w  m iejsce dotychczasow ego, G u s ta v a  H e­
in e m a n n a 66. J a k o  p u p ilek  przem ysłow ców : „A d en au er p rzy c iąg n ą ł do sieb ie  
c a łą  reak c ję  n ie m ie c k ą  -  «W szechniem ców », m a g n a tó w  i rek in ó w  p rzem y słu  
w ojennego, k tó rz y  je d y n y  r a tu n e k  d la  sieb ie  i sw ych  m onopoli w idz ie li 
w  so ju szu  z W all S tre e t  lu b  lo n d y ń sk ą  C ity”. D la tego  sp rzec iw ia ł się n a c jo n a ­
lizacji, czy ja k  p isa ła  p ra s a  p o lska , „socjalizacji” p rz e m y słu 67. „S ta ry  m ąż  
z a u fa n ia  n iem ieck ich  b a ro n ó w  s ta li, w ypow iadając  się  en tu z ja s ty c z n ie  o tzw. 
p lan ie  S c h u m an a , s tw ie rd z ił m .in .: « Je s t to  p la n , o k tó ry  w alczę ju ż  od ćw ierć 
w ieku»”. Z d an iem  m ediów , chodziło tu  o s tw o rzen ie  m onopo lu  k a r te lu  s ta lo ­
wego, k tó ry  m ia ł się p rzyczynić  do rozw oju  p rzem y słu  w ojennego i m ilita ry -  
zm u, a  w  re z u lta c ie  s tw o rz e n ia  p o d staw  sił zdolnych  do e k sp a n s ji68. T ak ą  
o p in ią  obdarzono  E u ro p e jsk ą  W spólno tę  W ęgla  i S ta li.

O sobie w roga  zaw sze to w arzy szy ł a s p e k t fin an so w y  k reo w an y  n a  je d e n  
z podstaw ow ych  im pu lsó w  d z ia ła n ia  w  św iecie k a p ita lis ty czn y m . Im m a n e n t-  
n ą  cech ą  w łasnośc i p ry w a tn e j b y ła  d la  ów czesnych  m ediów  -  ko ru p c ja . A de­
n a u e r  rów nież  n ie  m ógł być od niej wolny. P isan o  o jego u d z ia le  w  a fe rach  
ko rupcy jnych  i m ach in ac jach  p od ję tych  w  celu  ich  za tu szo w an ia . Podobno 
n a w e t s tan o w isk o  k a n c le rz a , zaw dzięczać m ia ł łapów kom 69. T akie  in fo rm acje  
oprócz ro li deprecjacy jnej w  s to su n k u  do a tak o w an e j p o stac i op isyw ały  ta k ż e  
u s tró j k o n sty tu o w a n y  p rzez  p ien iąd ze  i m a lw ersac je , a  w ięc zepsuty , odpy­
cha jący  i chylący  się k u  upadkow i. R o zp raw ia ły  się z w łasn o śc ią  p ry w a tn ą  
i p ra g n ie n ie m  p o siad an ia .

Z najom ości A d e n a u e ra  w  św iecie w ielk iego  k a p ita łu  u leg a ły  w zm ocnie­
n iu  d zięk i ro d z in n y m  pow iązan iom : osob istym , poprzez m ałżo n k ę  (był szw a­
g rem  am ery k ań sk ieg o  k o m isa rz a  gen. M c Cloy’a), a le  ta k ż e  p rzez  odpow ied­
n ie  zw iązk i m a łżeń sk ie  dzieci; p rzez  sw ego zięc ia  by ł też  spow inow acony 
z k a rd y n a łe m  Jo ze fem  F rin g se m  „znanym  ze sw ych n ie n a w is tn y c h  a n ty r a ­
dzieck ich  i a n ty p o lsk ich  w y s tą p ie ń ”, zw iązan y m  z finan so w y m i p rzed s ięw z ię ­
ciam i W a ty k a n u 70. T u ta j dochodzi ko le jny  k o m p o n en t szeroko  rozgałęzionej 
s tru k tu ry . W łaśn ie  Kościół k a to lick i je s t  w ypróbow anym  so ju szn ik iem  fin an - 
sjery, a  w ięc i k an c le rza . W  te n  sposób koło się  dopełn ia ło  i zam ykało , obej­
m ując: m ilita ry stó w , im p eria lis tó w , f in a n s je rę  i W atykan . D odając  do tego 
szp iegostw o n a  rzecz w y w iad u  fran cu sk ieg o  o raz  w y k o rzy sty w an ie  w łasn y ch

66 M. Podkowiński, Hitlerowcy... .
67 M. Podkowiński, Czwarta R zesza ., s. 133-134, 152.
68 A. Starec, Gospodarcze narzędzie amerykańskiej agresji, czyli waszyngtoński plan Schu­

mana, „Trybuna Ludu” 30 czerwca 1950.
69 Adenauer przyspiesza remilitaryzację Trizonii, „Trybuna Ludu” 20 października 1950; 

(RA), Konrada Adenauera żyw ot. .
70 M. Podkowiński, Zachodnie Niemcy pragnął wymiany gospodarczej ze wschodem, „Try­

buna Ludu” 12 września 1950; M. Podkowiński, Między O drą ., s. 79; Z. Wojakiewicz, Listy 
z Niemiec, Gdańsk 1955, s. 55; T.K., Dlaczego rozbite Niemcy SA groźne dla pokoju, „Żołnierz 
Wolności” 28 sierpnia 1953. Por.: M. Podkowiński, Pierścień., s. 206-207; (RA), Konrada 
Adenauera żyw ot. .
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w pływ ów  by  dopom óc by łym  n a z is to m  w  u n ik n ię c iu  sp raw ied liw o śc i71, m am y  
w ielopoziom ow ą i w ie lo asp ek to w ą  sieć p o w iązań  m afijn y ch  o g arn ia jący ch  
cały  k a p ita lis ty c z n y  św ia t. T ak  stw orzony  ob raz  u w ia ry g o d n ia ła  p o w szechna  
ta jem niczość , ja k ą  A d e n a u e r  p róbow ał się  otoczyć. U czestn ic tw o  w  ta jn y c h  
p o siedzen iach , zobow iązan ia  w spó łpracow ników  do u trz y m a n ia  w  ta jem n icy  
p o stan o w ień  i decyzji, w y n ik a jący ch  z po leceń  w ysokich  k o m isa rzy  a n g lo sa ­
sk ich , u trz y m y w a n ie  ta jn y c h  k o n szach tó w  z W aszy n g to n em 72. Sp iskow y d y s­
k u rs  zo sta ł zachow any.

N ależa łoby  zad ać  p y ta n ie , czy osoba o ta k im  obliczu m oże w nieść  coś 
pozy tyw nego  do d z ied z ic tw a  E u ro p y ?  B a n a ln y m  byłoby  p o p rz e s ta n ie  n a  
s tw ie rd z e n iu  fałszyw ości p rz e d s ta w ia n e j k reac ji. Z p e rsp e k ty w y  b a d a c z a  p ro ­
p a g a n d y  obraz  A d e n a u e ra  s tan o w i św ie tn ą  egzem plifikację  m ożliw ości m a n i­
pu lacy jnych , zdolności socjo technicznych , b u d o w a n ia  rzeczyw istośc i k u ltu ro ­
wej całkow icie rozb ieżnej z A ry s to te le so w sk ą  d e fin ic ją  praw dy. A d e n a u e r  to 
k o le jn a  p o stać  z szerokiego  sp e k tru m  „w rogów ” p o trzeb n y ch  do is tn ie n ia  
ludziom  o pew nym  ty p ie  m e n ta ln o śc i73. P o ró w n u jąc  p rzy toczony  zafa łszo w a­
ny  w iz e ru n e k  człow ieka i jego  poglądów  z rzeczyw istym i cecham i i z a p a try ­
w an iam i, o d k ry w am y  ła tw ość  z ja k ą  d y sp o n en t m ediów  m oże ste ro w ać  po­
w szechnym i w y o b rażen iam i, w ied zą  i em ocjam i. W ystarczyło  zm ien ić  n a s ile ­
n ie  słow a, albo jego  w ek to r, by  z c h rz e śc ijan in a  zrobić w ojującego k le ry k a ła , 
a  z w ięźn ia  obozu -  faszystę .

D laczego A d e n a u e r  m u s ia ł zostać  w rogiem ? K o n s tru o w a n a  p rzez  niego 
w iz ja  N iem iec  i ich  przyszłośc i b y ła  całkow icie a n ty te ty c z n a  poglądom  w ładz 
kom u n isty czn y ch . P ro g ra m  m ający  n a  ce lu  w łączen ie  k ra ju  do w spó lno ty  
w olnych  p a ń s tw  zachodn ich  i od zy sk an ie  p rzez  N iem cy w iarygodności n a  
m iędzynarodow ej a re n ie  po litycznej, n ie  m ógł się  podobać M oskw ie, d y sp o n u ­
jące j w łasn y m i p la n a m i co do przyszłośc i ty ch  obszarów . S u w eren n o ść  N ie ­
m iec zw iązan y ch  z k u l tu r ą  i sy s tem em  po litycznym  Z achodu  n iw eczy ła  te  
k a lk u lac je . Podobnie  z d ążen iem  A d e n a u e ra  do w zm o cn ien ia  w ięzów  n ie- 
m ieck o -fran cu sk ich , ja k o  fu n d a m e n tu  przyszłe j w spólnej E uropy. N a  d o m iar 
złego jego  w iz ja  n ie  o g ra n ic z a ła  się w yłączn ie  do p ro b lem a ty k i n iem ieck ie j. 
W idział m ie jsce  d la  p o je d n a n ia  E u ro p y  Z achodn ie j i W schodn ie j, a le  n a  
w a ru n k a c h  p e łn e j d e m o k ra c ji  i w o ln o śc i. B y ł w  d o d a tk u  p rz e k o n a n y  
o szczególnej ro li sw ego k ra ju  w  pow o jen n y m  sy s tem ie , choćby ze w zg lęd u  
n a  po łożen ie  geo g raficzn e  o raz  p o ten c ja ł g o spodarczy  i dem ograficzny . S tą d  
d ąż e n ie  do z jednoczen ia . P o m ięd zy  z a rz u c a n y m  m u  p rzez  p ro p a g a n d ę  szo­
w in izm em  i n ac jo n a lizm em , a  w y z n a w a n y m  p a tr io ty z m e m  is tn ia ła  z a s a d n i­
cza  różn ica .

71 (RA), Konrada Adenauera żyw ot. .
72 Adenauer przyspiesza remilitaryzację.; M. Podkowiński, Między O drą ., s. 217.
73 Niektórzy uważają, że konieczność posiadania wroga wpisana jest w psychikę gatunku 

ludzkiego, Cz.Mojsiejewicz, Przezwyciężanie nacjonalizmu i wrogości między narodami w Euro­
pie, [w:] Przezwyciężanie wrogości i nacjonalizmu w Europie, pod red. Cz. Mojsiejewicza, 
K. Glassa, Toruń -  Poznań 1993, s. 11.
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Je ś l i  chodzi o te m a ty k ę  p o lsk ą , to  z dzisie jszej perspek tyw y , m ożem y 
spog lądać  k ry ty czn ie  n a  s to su n e k  k a n c le rz a  do g ran icy  n a  O drze  i N ysie. Ale 
p a m ię ta ć  należy, że A d e n a u e r był po lityk iem -graczem . Ja k k o lw ie k  by łby  n ie ­
c h ę tn y  s tra to m  te ry to r ia ln y m , doskonale  zd aw ał sobie sp raw ę  z n ie o d w ra c a l­
ności w prow adzonych  w  życie p o stan o w ień  g ran iczn y ch . N ie chcia ł być je d ­
n a k  ty m , n a  k tó rego  sp a d n ie  od ium  w iny  za  w yrzeczen ie  się ty c h  terenów . 
Żywił te ż  nad z ie ję , że s ta n ą  się  one k a r t ą  p rze ta rg o w ą , dzięk i k tó re j u zy sk a  
koncesje  n a  rzecz z jednoczen ia  N iem iec  zachodn ich  i w schodnich.

Co do rzekom ego, n ien aw is tn eg o  s to su n k u  do P o lsk i i Polaków , by ł on 
n iepraw dziw y. Z P o la k a m i k an c le rz  z e tk n ą ł się w  n az is to w sk im  obozie. Im ­
ponow ało m u  w  Polsce d ążen ie  do w olności i w ysoki s ta tu s  c h rze śc ijań s tw a . 
U w ażał, że P o lsk a  p rzy n a leży  do cyw ilizacji zachodn iej i raczej ty lko  ty m c z a ­
sowo z o s ta ła  od n iej o d c ię ta74. Z d rug ie j s tro n y  zachow yw ał je d n a k  n ie z m ie n ­
n ą  p e rsp ek ty w ę  in te re s u  niem ieckiego .

P raw d z ie  n a to m ia s t  o dpow iada ł z a rz u t p ro p a g a n d y  je ś li  chodzi o s to su ­
n e k  k a n c le rz a  do k o m u n izm u . B ył jego  gorącym  p rzec iw n ik iem , obaw ia ł się 
go, p rz e s trz e g a ł p rz e d  n im  i by ł gotów  z n im  w alczyć. W  s to su n k u  do Z w iąz­
k u  R adzieckiego  n ie  o d na jdz iem y  u  niego u leg łości ta k  pow szechnej u  w ie lu  
in n y ch  ów czesnych  i późn ie jszych  po lityków  zachodn ich . K om unizm , podob­
n ie  ja k  naz izm , u w aża ł za  sy s tem y  zap rzecza jące  idea ło m  ludzkości. W łaśn ie  
obaw y p rz e d  ek sp a n s jo n iz m e m  w schodn iego  im p e riu m  w p ły n ę ły  n a  jego  
a p ro b u ją c y  s to s u n e k  do m ili ta ry z a c ji  N iem iec , u tw o rz e n ia  E u ro p e jsk ie j 
W spó lno ty  O bronnej i w reszcie  u c z e s tn ic tw a  w  s tru k tu ra c h  NATO. Ich  celem  
m ia ła  być je d n a k  n ie  e k sp a n s ja , a le  d o k try n a  p o w strzy m y w an ia .

S łu szn ie  za rzu can o  m u  a u to ry ta ry z m , ale  z d rug ie j strony, w spó łtw orzy ł 
m odel d em okra tycznego  p o w sta w a n ia  decyzji, w  k tó ry m  silne , a le  p o d d an e  
m ech an izm o m  k o n tro li p ań s tw o , pozbaw ione było zdolności do całkow itego  
z a p a n o w a n ia  n a d  człow iekiem , ja k  m iało  to  m iejsce w  III  Rzeszy.

Czy w śród  poglądów  A d e n a u e ra  odnaleźć  m ożem y ta k ie , z k tó ry m i dzi­
siaj tru d n o  byłoby się zgodzić? O czyw iście, że ta k . C hoćby ostry , czasam i 
re p re sy jn y  s to su n e k  do opozycji, czy w sp o m in an e  ju ż  n ie u g ię te  oficjalne s t a ­
now isko do zachodniej g ran icy  P o lsk i. Z dzisie jszej p e rsp e k ty w y  w ie lu  p rz e ­
szk ad zać  m oże jego  k o n se rw a ty zm , ek sp o n o w an y  s to su n e k  do re lig ii, a rb i­
tra ln o ść  podejm ow anych  decyzji. J e d n a k  m u sim y  m ieć św iadom ość okolicz­
ności ta m ty c h  la t  o raz  b a g a ż u  psychologicznego w yniesionego  z dz iec iń stw a  
i dośw iadczeń  p ierw szej połow y XX w.

W  p ro p agandow ej w izji k an c le rz  u o sab ia ł n ie  ty lko  zło rew an ży zm u  za- 
chodn ioniem ieckiego , a le  n ikczem ność  całego, n ie  a lte rn a ty w n e g o  d la  socja li­
zm u  sy s te m u  politycznego. C zynił z niego odpychający  w zorzec, k tó ry  m ia ł 
budzić  z jed n e j s tro n y  w rogość i ob rzydzen ie , z d ru g ie j, s tra c h  i chęć re w a n ­
żu. P o la ry zac ja  w sp ó łg ra ła  z p ro p ag an d o w y m i p o trzeb am i i ogó lną  w iz ją  
św ia ta  kom unistycznego .

74 Por.: K. Ruchniewicz, Stosunek Adenauera do Polski i Polaków, w: Konrad Adenauer. 
Człowiek, po lityk ., s. 71-97.



Obraz Konrada Adenauera w propagandzie polskiej lat 1949-1955 2 3 9

K anclerzow i n ie  p rzy s łu g iw a ły  żad n e  pozytyw ne, czy choćby n e u tra ln e  
cechy c h a ra k te ru  lu b  poglądy. To m ogłoby zaszkodzić  jed n o zn aczn o ści osoby. 
Z a pom ocą całkow icie negaty w n eg o  o b razu  n iw elow ano  m ożliw ość ak cep tac ji 
cech, e w e n tu a ln ie  ideologii głoszonej p rzez  w roga. Z w rog iem  się  n ie  d y sk u ­
tu je , z n im  m o żn a  co najw yżej w alczyć i n a leży  go n ien aw id z ić . J e d e n  
z a rty k u łó w  kończy się słow am i: „A fra n c u sk i szpieg , h itle ro w sk i podżegacz, 
w a ty k a ń s k i a g e n t i a m e ry k a ń s k a  m a r io n e tk a , K o n rad  A d en au e r, m a rz y  
o now ej « ty siąc le tn ie j Rzeszy», zap o m in a jąc , że p o p rz e d n ik a  A dolfa -  d iab li 
w zię li”75. A d e n a u e r  ja k o  w róg  abso lu tny , jednoczy ł o byw ate li w okół w ładzy, 
z jed n e j s tro n y  k reu jące j zag rożen ie , z d rug ie j, o feru jącej bezp ieczeństw o . 
W z m a c n ia ł sp ó jność  p rz e s tra s z o n e j g rupy . S z a n ta ż o w a n e  sp o łeczeń stw o  
sk ło n n e  było, w  im ię  w yższej konieczności zaak cep to w ać  og ran iczen ie  w olno­
ści osob istych  i p rz y s ta ć  n a  b ru ta ln o ść  w ładzy. W róg odw raca ł uw agę  od 
re a ln y c h  problem ów , ale  ta k ż e  m obilizow ał, m otyw ow ał do d z ia ła n ia , a k ty w ­
n iejszej pracy, w iększego  w ysiłku . P rzez  sw ą  jednow ym iarow ość , ob raz  w roga 
s tan o w ił a n ty te z ę  idea lnego  w zorca osobowego. N a  jego  tle , za  pom ocą a u to ­
p rezen tac ji, budow ano  pozy tyw ny  m odel rządzących .

We w spółczesnej E u ro p ie  b a rd zo  często  znaleźć  m o żn a  siły, k tó re  w  po­
dobny sposób k re u ją  w roga. C h rześc ijan in , żyd, czy m u z u łm a n in , lewicowiec, 
czy narodow iec, fe m in is tk a , lib e ra ł czy k o n se rw a ty s ta  w  ra d y k a ln e j w izji 
św ia ta  s ta ć  się  m ogą  zag ro żen iem , k tó re  ja k  w  w y p ad k u  A d e n a u e ra , o sk a r­
żyć m o żn a  o sp rzen iew ie rzen ie  się w sze lk im  ideałom , w artośc iom . Z arzucić  
k ary g o d n e  czyny i n iegodziw e zachow anie. K a ż d a  z ty ch  p o stac i zostać  m oże 
f ig u rą  w roga  p o w o łan ą  do życia w  p ry w a tn y ch , d o k try n a ln y ch , ideologicz­
nych , re lig ijnych , spo łecznych  czy jak ich k o lw iek  in n y ch  celach. D zięk i ro zró ż­
n ie n iu  p o stac i A d e n a u e ra  w  sta lin o w sk ich  m ed iach  i odrębnego  od n iej r e a l­
nego człow ieka, po zn a jem y  m eto d y  m a n ip u lo w a n ia  lu d z k ą  św iadom ością , 
u p rz y ta m n ia m y  sobie konieczność obrony  p rzed  ta k im i d z ia ła n ia m i i ich  p ro ­
m oto ram i.

J a k  odróżnić  d y sk u rs  n ien aw iśc i od odm iennej w izji św ia ta?  Po p ierw sze , 
ła tw o  ro z p o z n a w a ln ą  o z n a k ą  je s t  ag resyw ność  ję z y k a  p rz e k a z u 76, choć jej 
b ra k  o n iczym  jeszcze  n ie  św iadczy. Po d ru g ie , za  pom ocą jed n o stro n n o śc i 
o b razu , z rz a d k a  ty lk o  w zbogacanego  w trą c e n ia m i m ający m i p o d k re ś lić  
o b iek ty w n o ść  w ypow iedzi. Po trzec ie , o d n a jd u ją c  m odel zero-jedynkow y, 
gdzie w ła sn e  o siąg n ięc ia  p rz e d s ta w ia n e  s ą  ja k o  k lę sk a  w roga, a  k ażd y  jego 
su k ces to  n a s z a  p o rażk a , p rzy  czym  zaw sze m u s i is tn ie ć  p recyzy jn ie  w sk a z a ­
ny  w y g ran y  i p rzeg rany . W reszcie m an ich e jsk ie  p a trz e n ie  n a  św ia t ja k o  w a l­
kę  dw óch skonflik to w an y ch , w yk luczających  się  sił, gdzie k o n flik t i dychoto­
m ia  s ą  tra k to w a n e  ja k o  k o n s ty tu ty w n e  za sa d y  in te rp re ta c y jn e . D alej, po­
s trz e g a n ie  inaczej m yślących , n ie  ja k o  lu d z i m ający ch  p raw o  do odm iennego  
z d a n ia , a le  ja k o  z d e h u m a n iz o w an y c h  w rogów, za s łu g u ją c y c h  je d y n ie  n a

75 (RA), Konrada Adenauera żywot... .
76 Por.: M. Głowiński, op. cit., s. 63-77.
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zn iszczen ie, a  w  n a jlep szy m  w y p ad k u  n a  pogardę . Ten ty p  d y sk u rsu  u p r a ­
w ian y  je s t  p rzez  ludz i, k tó rzy  n ie  ty lko  u w a ż a ją  się za  d ep o zy ta riu szy  je d y ­
nej i n iep o d w ażaln ej p raw dy, a le  rów nież  w y ra ż a ją  p rzek o n an ie , że w yłącz­
n ie  on i s ą  w  s ta n ie  j ą  zrozum ieć  i s tą d  ich  p raw o  do n a rz u c e n ia  p raw d y  
innym . K ażdy  k to  n ie  chce je j p rzy jąć, au to m a ty czn ie  s ta je  się  szp ieg iem , 
k a rie row iczem , z d ra jc ą  in te re s u  narodow ego, sz o w in is tą  b ąd ź  dąży  do w y b u ­
ch u  wojny, z a g ra ż a  k ra jo w i czy św ia tu .

SUM M ARY

According to propaganda, Konrad Adenauer, the chancellor, not only personali­
zed the evil of the West German revanchism, but he also was to embody the wicked­
ness of the entire, non-alternative to the socialist political system. He was made into 
a repulsive anti-model of it, which was to arouse, on one hand hostility and disgust, 
and on the other, fear and a desire for revenge. Thus it created a polarization 
harmonized w ith propaganda needs and the general vision of the communist world.

In this perspective, the chancellor was not entitled to any positive or even 
neutral tra its  of character or opinions. This could damage the clear-cut image of the 
person. By m eans of a completely negative picture, the possibility to accept features 
or possibly ideology promoted by the enemy was eliminated. The enemy should not 
be discussed w ith -  the enemy can only be fought with and should be hated. As an 
ultim ate enemy, Adenauer united the communist citizens around their authorities 
who, on one hand created the th reat, and on the other, provided safety from it. He 
reinforced the unity of a frightened group. The threatened society was also inclined, 
in the name of the absolute necessity, to accept lim itations of personal liberties and 
consent to the bru tality  of the authorities. Additionally, the enemy diverted people’s 
attention from real problems and also mobilized and m otivated them  for actions, for 
more active work and greater effort. By its flatness, the image of the enemy presen­
ted an antithesis of an ideal role model.


